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MIŁUJĄCY OJCIEC 

Bóg współczujący i miłosierny 
 
    „Pewien człowiek miał dwóch synów” (por. Łk 15,11-32).  
    Jezus rozpoczyna swoją najsłynniejszą przypowieść od wprowadzenia postaci czło-
wieka, który jest ojcem dwóch synów… Opowiedział ją uczonym w Piśmie i faryzeu-
szom, ponieważ pragnął ukazać im serce Ojca Niebieskiego. On jest Bogiem, który wy-
lewa na nas swą miłość i miłosierdzie tak hojnie, że niemal nas to gorszy, jak prawdo-
podobnie zgorszyło tych, którzy byli pierwszymi słuchaczami tej przypowieści. 
    Zdarza się, że nasz obraz Boga ulega wypaczeniu. Nie myślimy o Nim jako o 
Ojcu, który hojnie nas obdarza i znajduje upodobanie w nas, Jego synach i córkach. 
Sądzimy raczej, że jest na nas zagniewany lub odmawia nam tego, czego rozpaczli-
wie pragniemy czy potrzebujemy. Widzimy w Nim raczej nadzorcę niż kochającego 
Rodzica. Wielki Post jest doskonałą okazją, by zbadać swoją postawę względem 
Boga i zobaczyć, czy rzeczywiście odzwierciedla Jego dobroć. 
    BÓG SZANUJE NASZĄ WOLNOŚĆ 
    Jak młodszy syn mógł zażądać swojej części spadku?! Zachował się tak, jak 
gdyby jego ojciec już nie żył. Była to poważna zniewaga i ojciec miał pełne prawo 
odmówić - a może nawet wydziedziczyć niewdzięcznego syna. Mimo to ojciec zgo-
dził się i przypuszczalnie sprzedał pewną część majątku, aby dać pieniądze synowi. 
Choć zapewne nie miał pojęcia, dokąd uda się syn i co zrobi z otrzymaną gotówką, 
pozwolił mu wyruszyć „w dalekie strony” (Łk 15,13). 
    Czy nie tak postępuje Bóg Ojciec? Kocha nas i pozostawia nam wolność odrzucenia 
tej miłości. Dał nam wolną wolę i nie cofa tego wielkiego daru nawet wówczas, gdy 
źle z niego korzystamy. Nie stworzył nas niewolnikami, zmuszonymi czynić to, co 
On nam rozkaże, lecz zaprasza nas do więzi ze sobą jako swoich umiłowanych synów 
i córki. Pragnie, abyśmy miłowali Go i pełnili Jego wolę, ale nie użyje swej wszech-
mocy, aby nas zatrzymać, gdy zechcemy od Niego odejść. Pozwala nam zejść z Jego 
dróg, chociaż wie, że ostatecznie nie przyniesie to nam ani satysfakcji, ani szczęścia. 
    BÓG NIGDY NIE SPUSZCZA Z NAS WZROKU 
    Młodszy syn odszedł i żadne wieści o nim nie dochodziły do domu. Musiał prze-
bywać w oddaleniu długo, skoro zdołał roztrwonić cały majątek i jakiś czas żył jako 
pastuch świń. A mimo to wydaje się, że ojciec cały czas czekał na niego i nigdy nie 
stracił nadziei na jego powrót. Być może co rano spoglądał w dal i wypatrywał syna. 
I dlatego pewnego dnia ujrzał go na drodze, „gdy był jeszcze daleko” (Łk 15,20). 
    Tak postępuje Bóg wobec każdego z nas. Chociaż pozwala nam odejść, nigdy z 
nas nie rezygnuje. Niezależnie od tego, co zrobiliśmy, niezależnie, jak daleko od 
Niego odeszliśmy, niezależnie, jak zdecydowanie Go odrzuciliśmy, On nie przestaje 
wyczekiwać naszego powrotu. Nie poprzestaje też na biernym czekaniu, ale aktyw-
nie szuka sposobów, by pociągnąć nas do siebie. Na przykład pozwala nam ponieść 
naturalne konsekwencje odejścia od Jego przykazań. Porusza nasze sumienia i 
uświadamia nam zło, jakiego się dopuściliśmy. Stawia na naszej drodze kogoś, kto 
otwiera nam oczy na Jego miłość. I nie przestanie nas szukać, dopóki nie zdecydu-
jemy się do Niego powrócić. 

    BÓG JEST PEŁEN WSPÓŁCZUCIA 
    Pozycja społeczna ojca była wysoka... Chociaż nie słyszano o tym, by człowiek 
o takiej pozycji społecznej po prostu zakasał szaty i wybiegł na spotkanie krnąbr-
nego syna, on dokładnie to zrobił; „rzucił mu się na szyję i ucałował go”. Jak wiel-
kim szokiem musiało być dla młodszego syna takie powitanie! Jezus ujawnia nam 
jego powód - ojciec „wzruszył się głęboko”. Ogarnęło go współczucie na widok 
syna, który tak wiele wycierpiał - który prawdopodobnie był wychudzony, wyczer-
pany, w łachmanach. Może zbliżał się z niepokojem wypisanym na twarzy, nie wie-
dząc, jak ojciec zareaguje na przygotowane zawczasu słowa skruchy. Jednak na wi-
dok syna ojciec nie myślał o tym, jak bardzo chłopiec zranił go i znieważył w prze-
szłości. Nie stawiał żadnych warunków, nie udzielał pouczeń, nie strofował. Nawet 
nie czekał na dokończenie wyznania. Widział jedynie swoje ukochane, biedne 
dziecko, które popełniło straszny błąd, a teraz bardzo potrzebuje miłości i troski. 
    Podobne współczucie i miłosierdzie Ojciec Niebieski ma dla każdego z nas. 
Kiedy przychodzimy do Niego ze skruchą, On nie skupia się na tym, co zrobiliśmy 
złego i jak się od Niego odwróciliśmy. Widzi jedynie nasze cierpienie, które tak 
często jest konsekwencją grzechu. 
    RADOŚĆ BOGA 
    Młodszy syn, który tak długo był daleko, powrócił wreszcie do domu. Ojciec 
przyjął go jak ukochanego syna. Nie ma mowy, żeby musiał pracować jako najemny 
robotnik w majątku ojca, na co liczył udręczony życiem pastucha świń. Uradowany 
ojciec wyprawił wielką ucztę, niczego nie żałując, gdyż ten syn „był umarły, a znów 
ożył; zaginął, a odnalazł się”. Chciał, żeby tę radość dzielili z nim wszyscy domow-
nicy. Jednak starszy syn odmówił wejścia na ucztę, zazdrosny o to, jak ojciec przyjął 
jego nic niewartego brata. Ojciec to dostrzegł i zareagował. Uszczęśliwiony powro-
tem marnotrawnego syna, nie stracił z oczu tego, który nie opuścił domu. Wyszedł 
z uczty, aby z nim porozmawiać, żeby przekonać go do wzięcia udziału w święto-
waniu. Zależało mu na tym, aby starszy syn także ucieszył się z powrotu brata. Z 
pewnością nie chciał, żeby zazdrość położyła się cieniem na relacjach braci. Dlatego 
podjął próbę przekonania starszego syna. Wychodząc do niego, pokazał, że zależy 
mu na nim nie mniej niż na młodszym synu. 
    Jezus już wcześniej mówił tłumom o radości, jaka panuje w niebie, gdy nawraca 
się choćby jeden grzesznik (Łk 15,7.10). W przypowieści o synu marnotrawnym 
przedstawia tę radość jako wielką ucztę. Pragnie, byśmy zrozumieli, jak wielka ra-
dość rodzi się w sercu Boga, gdy Jego syn czy córka powraca do Niego. Postępuje 
podobnie jak ojciec z przypowieści, który wyprawił swemu synowi ucztę - zlewa na 
nas najlepsze z możliwych darów - swoją miłość, miłosierdzie i łaskę. 
    POWRÓĆ DO OJCA W WIELKIM POŚCIE  
    Wielki Post jest czasem badania własnego serca, aby odkryć swoje odejścia od 
Ojca. Może na przykład przez większość dni zdarza ci się opuszczać modlitwę po-
ranną? Może żywisz urazę do kogoś? Może zmagasz się z uporczywym nałogiem? 
Może masz skłonność do złośliwych i nieżyczliwych uwag wobec bliskiej osoby? 
Może patrzysz krytycznie i osądzasz znajomych i nieznajomych? Cokolwiek w so-
bie odkryjesz, pamiętaj, że Bóg Ojciec wciąż wypatruje twojego powrotu. Nigdy cię 
do niego nie zmusi, ale pragnie zobaczyć, jak do Niego powracasz. Przypowieść o 
synu marnotrawnym pokazuje, że możesz zwrócić się do Niego bez lęku, nawet jeśli 
popełniłeś ciężki grzech. On, który jest pełen miłosierdzia i współczucia, z radością 
przebaczy ci każdy grzech, za który żałujesz. 
    W tegorocznym Wielkim Poście miej wciąż w sercu ten przepiękny obraz miłości i 
miłosierdzia Ojca, tak wspaniale opisany przez Jezusa. Zaplanuj sobie uczestniczenie w 
Drodze Krzyżowej, Gorzkich Żalach i Rekolekcjach, a także pójście do spowiedzi. Wy-
obraź sobie, jak wielka będzie radość Ojca, gdy przyjmiesz Jego przebaczenie, zdobyte 
krzyżową śmiercią Jezusa. Podczas towarzyszenia Panu w Wielkim Tygodniu dziękuj 
Mu za Jego odwieczną miłość i miłosierdzie. A w Święta Wielkanocne weź udział w 
radosnym świętowaniu wraz ze wszystkimi braćmi i siostrami w Chrystusie! 



INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH 
26 lutego – 10 marca 2024 r. 

 
PONIEDZIAŁEK, 26 lutego 
  7.00 – Za śp. Helenę Krawczyk z intencji brata Andrzeja z rodziną 
18.00 – W intencji ks. Eugeniusza w dniu 80-tych urodzin 
18.00 – Za śp. Michała Polaka (o) 
 
WTOREK, 27 lutego 
  7.00 – Za śp. Adama Kanię z intencji córki Elżbiety z rodziną 
18.00 – Dziękczynna z prośba o błogosławieństwo Boże w pracy 
18.00 – Za śp. Helenę Krawczyk z intencji brata Stanisława z rodziną 
 
ŚRODA, 28 lutego 
  7.00 – Za śp. Adama Kanię z intencji córki Aldony 
18.00 – Dziękczynna w 97 r. urodzin Józefy 
18.00 – W intencji Bogu wiadomej 
 
CZWARTEK, 29 lutego 
  7.00 – Za śp. Helenę Krawczyk z intencji bratowej Zofii z rodziną 
18.00 – Za śp. Kazimierza Gizickiego (27 r. śm.) 
18.00 – Za śp. Adama Kanię z intencji chrześnicy Sylwii z Wrząsowic 
 
Pierwszy PIĄTEK, 01 marca  
  7.00 – Za śp. Helenę Skalską, męża Stanisława, zięcia Tadeusza 
18.00 – Dziękczynna w 40 r. ślubu Doroty i Wojciecha 
18.00 – Za śp. Czesławę Bujas i zmarłych rodziców 
 
Pierwsza SOBOTA, 02 marca 
    7.00 – Za śp. Helenę Tylek, męża Józefa, Annę i Helenę Baran, Stanisława Żelaznego 
  18.00 – Za śp. Honoratę i Jana Rozwadowskich 
  18.00 – Za śp. Helenę Krawczyk z intencji siostrzeńca Tadeusza i Małgorzaty 
 
III NIEDZIELA W. Postu., 03 marca 

  7.00 – Za śp. Krystynę Chlebda 
  9.00 – Za śp. Stanisława Hajduka i żonę Rozalię 
11.00 – Za parafian 
11.00 – Za śp. Elżbietę Malec (37 r. śm.), męża Stanisława, córkę Janinę,  

synów Roman, Stanisława i Edwarda, wnuka Bogdana 
16.30 – Za śp. Jana Janię (19 r. śm.), żonę Genowefę i syna Czesława 
 
 

 

PONIEDZIAŁEK, 04 marca – św. Kazimierza 
  7.00 – Za śp. Annę Grochal (65 r. śm.), męża Józefa i zmarłych z rodziny 

18.00 – Za śp. Kazimierza Rodaka 

18.00 – W intencji Bogu wiadomej 
 

WTOREK, 05 marca 

  7.00 – Za śp. Helenę i Stanisława Pietrzyk 

18.00 – Za śp. Mieczysława Chlebdę, rodziców i córkę Krystynę 

18.00 – W intencji Bogu wiadomej 

 

ŚRODA, 06 marca 

  7.00 – Za śp. Helenę Krawczyk z intencji siostrzenicy Marty 

18.00 – Za śp. Adama Gabrysia i zmarłych rodziców 

18.00 – W intencji Bogu wiadomej 

 

Pierwszy CZWARTEK, 07 marca 

  7.00 – W intencji Bogu wiadomej 

18.00 – O nowe powołania 

18.00 – Za śp. Annę Marcinek (25 r. śm.), zmarłych rodziców, braci Jana i Stanisława 

 

PIĄTEK, 08 marca 

  7.00 – Za śp. Adama Kanię w 30-tym dniu po śmierci 

18.00 – Za śp. Józefa Pitalę (29 r. śm.), żonę Genowefę i zmarłe dzieci 

18.00 – Za śp. Helenę Krawczyk w 30-tym dniu po śmierci 

 

SOBOTA, 09 marca 

  7.00 – Za śp. Monikę Zbrożek i syna Bartka 

18.00 – Za śp. Antoninę Półtorak, męża Józefa i syna Stanisława 

18.00 – Za śp. Janinę Kurowską (8 r. śm.), męża Władysława i syna Tadeusza 

 

IV NIEDZIELA W. Postu., 10 marca - LAETARE 

  7.00 – Za śp. Ludwikę Pitala i męża Józefa 

  9.00 – Za śp. Rozalię 

11.00 – Za parafian 

11.00 – Za śp. Mieczysława Łukasika (20 r. śm.), żonę Krystynę, rodziców 

i syna Romana 

16.30 – Za śp. Annę i Franciszka Piechówka 

 
 


